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Dziwne odkrycie. 


(Onis wewnątrz nnmern.) 
Z Z n: 


Jeszcze „konferencje polityczne" w Marienbadzie, 


Rzekome jiasco misył dra Bobrzyńskiego. 
Pogłoski o rzekomych konferencyach Bi |: fiasko. Cel tej roboty jest zanadto 


tycznych w Marienbadzie. rozpuszczone przez 
pewien odłam prasy, nieprzychylnie dła na- 
miestnika usposobionej, spotkały sią — jak 
wiadomo — swego czasu z kateporycznem 
zaprzeczeniem. Nikt rozsądny nie wierzył w 
te „konferoncye* jnż choćby z tego powodn, 
że prezes Kola polskiego dr Lea oraz mini- 
strowie Zaleski i Długosz — odpo- 
wiedziałni kierownicy polityki pol- 
skiej (nie mówiąc jnż o innych politykach 
jak dr Jaworski, Stapiński i i.) — wcale te- 
go rokn nie bawili w Martenbadzie. lecz Spe- 
zają swoje ferye w innych letnich miej- 
gcowościach. y 

Mimo tak oczywistych dowodów niedorze- 
czności płotki 0 owych rzekomych „konie- 
roncjuch*, autorzy tej plotki nie dają za wy- 
graną i obecnie — drogą zamówionych te- 
logramów — rozgłaszają dła odmiany, 28 
misya Dra Bobrzyńskiego odniosła komple- 


przejrzysty, co zresztą wynika z dosłowne- 
go brzmienia telegramu wiedeńskiego: 

Wiedeń. (Tel wł.. Dzisiejszy „N. Wr. 
Tagblatt“ w depeszy ze Lwowa twierdzi, że 
namiestnik dr Bobrzyńaki opuścił Ma- 
rienbad, rozczarowany co do rezul- 
tatów swej roboty politycznej(0. 
Faktem bowiem jest, że przedwstąpne kon- 
ferencye w sprawie uniwersytetu ruskiego i 
reformy wyborczej do Sejmn, zupełnie się nia 
powiodły. Były one projektowane w ten spo- 
sób, że dr Bobrzyński chciał w sprawach 
tak ważnych, obchodzących cały kraj, kon- 
ferować tylko z przywódcami „blokn*. Gdy 
z tego powodu pojawiły się protesty w pra- 
sie, dr Leo nie pojechał da Marianbadu lecz 
do Sohot. „Plany dra Bobrzyńskiego — koń- 
czy powyższy telegram — spełzły na ni- 
czem“, 


Młodoturcy zrywają się do 
opory. 


Garnizon salonicki sympatyzuje z 
młodoturkami, — Komitet parlamen- 
tem? — Dalsze represye rządu. 

Wedlog ostatnich prywatnych wiadomości, 
komitet młodoturecki postanowił pro- 
wadzićwszelkimi środkami walką 
z obecnym rządem. Zanosi się zatem 
w Turcyi na wojnę domową, której 
wstępem są zajścia w Śalomice, tej kolebce 
ruchu młodotureckiega. 

Fmisarynsze komitetn młodotnreckiego wy- 
wołali już ruch wśród salonickiego korpusu 
oficerskiego. Przeszło 100 oficerów 
odbyła zgromadzenie i wystosowa- 
ło telegraficzny protest da sułtana, 
w którym żądają surowego ukarania 
buntowników, oraz tych oficerów, któ- 
rzy przyłączyli się do powstańców, a nadto 
ponownego otwarcia dotychczaso- 
wego parlamentu. Proteat oświadcza, że 
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Fabryczny skład 
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kowe. 


rzepak zimowy 


kukurydzę rosyjską nową 8'90 — 9'40 k, 


00.00 — 7.10 k., otręby pszenne 7'00- 7'10 k., otręby żytnie 0'00—0'00K., omiecicę 8:90 — 9*— 
0'00—0.0 kor., ziemniaki stołowe 400—450 K. Wszystko za 60 kg. loco Kraków, bez opi 
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groch Victoria 1400—16'00 k., groch zwykły 11'75—13'00 k., groch pastewny 10:0—11'00 


owies 1000—10'50 k, kukurydzę węgierską nową 8'90— 9'40 k., 
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Sprawozdanie z targu 

zbożowego w Krako- 

wie na Kleparzu z dni. 
6go sierpnia. 


Syndykat rolniczy. 
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w przeciwnym razie będzie nieuni- 
knioną katastrofa dla państwa. 

Rząd na powyższe zajścia odpowiedział 
natychmiastowem zawieszeniem sta- 
nu oblężenia nad Salaniką. 

Przywódca młodotnrków Dżawidbej o- 
świadczył korespondentowi „Daily Chronicle“, 
że wpływy komitetu młodotnrackie- 
go są zawsze jeszcze bardzo wiel- 
kie. Ohecny rząd po rozwiązaniu Izby ma 
jeBzcza wielkie przed sobą trudności, Albań- 
czycy prawdopodobnie postawią nowe żąda- 
nia, bo dotychczasowe, przyznane im konce- 
sye, ich nie zadawalniają., Pragną oni a- 
trzymać znpałną autonomię. 

Ohiega także pogłoska, ża komitet mła- 
doturecki postanowił ukonstytuować 
się jako parlament w miejscowości 
Konja. 


Dziwne odkrycie. 


(Patrz ilustracye na stronicy 1-ej). 

Naczelnik centralnego urzędu pocztowego 
w Paryżu pewnego dnia skonstatował, że n- 
rzędnicy kilku oddziałów podwładnego mu 
nrzędn załatwiają swoje czynności bardzo 
opieszala, u czem świadczyły niezliczone skar- 
gi ze sier publiczności. Ponieważ wszelkie 
napomnienia nie odnosiły skutku, postanowił 
naczelnik pewnego dnia dokonać niespodzia- 
nej rewizyi. Nie mówiąc nikomu o swem po- 
stanowieniu, zjawił się pewnego dnia pod 
nieobecność nrzędników w odnośnych ubika- 
cyach i zrewidował biurka urzędników. 

To, co zobaczył, przeszło najśmielsze jego 
oczekiwania. Szuflady były zapełnione istnymi 
legionami ślimaków, których chodowlę 
urzędnicy pocztowi uprawiali na wielką ska- 
lę. Panowie urzędnicy odpowiednio tresowa- 
li owe ślimaki i w godzinach urzędowych ad- 
prawiali „wyścigi ślimaków” z totali- 
zatorem i innemi akcesoryami wyścigów... 

W ten sposób wyjaśniła się przyczyna 
próźniactwa urzędników.. Szef zapłonął po- 
czątkowo świętem obnrzeniem i chciał do- 
nieść o wszystkiem ministrowi komonikacyi, 
lecz ostatecznie -- bojąc się blamażu — za- 
tuszował całą aferą, która i tak jednak do- 
szła — drogą nienrzędową — do wiadomości 
ogółu, wywołując wszędzie salwy śmiechn. 


Profesor włamywaczem, 


Nowy skandal amerykański. — Nie- 
bezpieczna profesorska lektura. 
Chicago, 5 sierpnia. 
Wzburzenie opinii publicznej w Ameryce 
z powodu skandalicznej ałery zamordowania 
Rosenthala trwa w dalszym ciągu a nawet 
potęguje sią z każdym dniem, ponieważ wy- 
chodzą na jaw coraz groźniejsze szczegóły 
przekupstwa w nowojorskiej policy, Ta 
skandaliczna afera dostarczy więc na dlnż- 
szy czas sensacyjnego temata zarówno dzien- 
nikom amerykańskim, jak i rozmowom towa- 
rzyskim — ale w obecnej chwili przycichnia 
ona zapewne na jakiś czas, nstępnjąc miej- 
sca nowemu skandałowi, którego miejscem 
jest Chicago. Dnia 5 b. m. aresztowano bo- 
wiem w Chicago protesora Gulhrica pod za- 
rzutem zorganizowania i dokonania licznych 
włamań. Aresztowany profesor przyznał się 
w śledztwie, że rzeczywiście dokonał w prze- 
ciągu piącin ostatnich miesięcy kilku włamań 
do mieszkań milionerów. p 
Przeprowadzono rewizya w mieszkaniu 
prof. Guthrie's wykryła wielką ilość koszto- 
wności i drogocennych przedmiotów w ogól- 
nej wartości przeszło 100.000 kor, pocho- 


dzących z kradzieży. Badany w tym kierun- 
ku profesor oświadczył, że znalezione przed- 
mioty są rzeczywiście skradzione przez nie- 
go. W dalszym ciągu swoich zeznań wyja- 
śnił wszakże, że dopnszczał się włamań i kra- 
dzieży pod wpływem lektury sensacyjnych 
powieści szerłokowskich, których bohatarami 
są włamywacza i detektywi, Treść tych kry- 
minalnych powieści oddziaływała tak silnie 
na jago fantazyę, że postanowił w końcu 
spróbować awaniurniczych przygód włamy- 
wacza i przekonać się, czy też policya zdoła 
go pochwycić. Policya zdołała rzeczyniście 
dokonać tego i aresztowała włamywacza- 
„dyletanta*, a następnie przeprowadziła śledz- 
two, aby ustalić jegd „bohaterstwa, a prze 
dewszystkiem stwierdzić, ile jest prawdy w 
„wyjaśnieniu“ profesorskiem. 

Rezultat dalszych dochadzeń wypadł nie- 
zbyt pomyślnie dla profesora. Przy ponownej 
bowiem rewizyi mieszkania aresztowanaga 
znaleziono pokwitowanie za najem znajdu- 
jącej się w pobliżu stajni. Przesznkano ją 
dokładnie i odkryto olbrzymi kufer, pełny 
drogocannych przedmiotów, których wartość 
wraz z odnalezionymi poprzednio w mieszka- 
niu kosztownościami przekracza kwotę 1 mi- 
lion 250 tysięcy koron. Prócz tego stwier- 
dzono, że skradł on również pewnej damia 
książeczkę bankową na sumę 80.000 kor., 
gotówkę podjął i przegrał z niej na giełdzie 
20.000 kar. Te wyniki śledztwa przekonały 
policyę, że ma do czynienia nie z włamywa- 
czem-dyletantem, ale ze specyalistą w swoim 
zawodzie (nie profesorskim) i to niebezpie 
cznym, 

Aresztowany prof. Jakób Gnthrie pochodzi 
ze znanej w Chicago zamożnej, obywatelskiej 
rodziny i zajmował wybitne atanowiako jako 
kierownik miejskiego chemicznego laborato- 
rynm. W ostatnich czasach zaniedbywał mo. 
cna swoja obowiązki I z namiętnością odda- 
wał sią lekturze kryminalnych powieści. 

Aresztowanie prof. Guthrie'a wywołało 
w Chicago niebywaią sensacyę. 


Zjazd w Rapperswilu. 


Rapperswil, 7 sierpnia 

Przez cały wtorek Rada muzealna obra- 
dowała nad sprawozdaniem komisyi muzeal- 
nej. Rozszerzono tą komisyę w poroznmianiu 
z delegatami z Warszawy i Krakowa da 
liczby 12 członków ze wszystkich dzielnie 
Polski. Na prezesa wyznaczono p. Ozołow- 
skiego. Obemmi tu członkowie taj komisyi 
Czoławski, Krasiński i Gębarzewski przedło- 
Żyli szczegółowy projekt nankowej reorga- 
nizacyi biblioteki i zbiorów mnzeal- 
nych. Projekt ten przyjęła Rada mu- 
zealna jednogłośnie, 

Do komisyi tej zostali wybrani z Krako- 
wa: prof, Mycielski, dr Pı wski, dr Ko- 
rzaniowski, kustosz Bibtiotaki Jagieh., E. Gold- 
stein, kustosz Mnzenm Narodowego. 


Hodociągi dla małych miast. 


Maków, 7 sierpnia, 

Plagą miast i miasteczek prowincyanal- 
nych jest brak wody zdatnej do picia. Plaga 
ta daje się ludności szczegółniej wa znaki 
w lecie, w czasie upałów, gdy wada w nie- 
licznych studniach, mających wodę możliwą 
do picia wysycha i mieszkańcy zmuszeni są 
używać wody poóledniejszej, obfitującej w za- 
razki chorobotwórcze. Ta zła woda jest źró- 
dłem tyfusu brzusznego w Galicyi, zaś brak 
wody wogóle jest przyczyną, dla której po- 
łary niszczą rok rocznie dobytek setek ma- 
łomieszczan. Pożar, który przy dostatecznej 


ilości wody dałby się rychło zlokalizować, 
zamienia się w braku wody w pożogę, nisz- 
czącą całe dzielnice. 

Tak rząd, jak i kraj spieszą z wydatną po- 
macą gminom budującym wodociągi, pokry- 
wając dwie trzecie części kosztów bu- 
dowy, tak że gmina z własnych funduszów 
przyczynia się tylko w jednej trzeciej 
części do tych kosztów. W szczególności 
istnieje specyalny fundusz państwowy tzw. 
kredyt na melioracya dla gmin, stojący pod 
dyspozycyą ministerstwa rolnictwa i spraw 
wewnętrznych, nadto zaś fundusz krajowy 
dysponówany przez Wydział krajowy. 

Z kredytów tych korzystają już dawno in. 
ne kraje koronne, W Austryi górnej i dol- 
nej, w krajach ałpejskich i w Czechach mała 
już misst i miasteczek, któreby nie miały wo- 
dociągów i kanalizacyi, tylko niedołężna Ga- 
licya pozostała i na tym polu w tyle. Z ma- 
łych miasteczek Galicyi jedno z pierwszych 
skorzystało z funduszów melioracyjnych miar 
słaczko Maków i w najbliższym czasie od- 
da do użytku swych mieszkańców wodociąg, 
którego budowa już jest niemal ukończona. 

Kierujący budawą tego wodociągu p. inży- 
nier Jakubowski udzielił mi uprzejmie 
dokładnych dat, dotyczących budowy, a daty 
te są wymownym dowodem jak łatwe 
jestprzy dobrych chęciach zarzą. 
du gminy, niewielkim kosztem zbu 
dować wodociągi w wielu małych 
zwłaszcza górskich miasteczkach 
Galicyi. 

Oto informacye p. inż. Jakubowskiego: 

Miasteczko Maków liczące 3500 mieszkań- 
ców, w części najliczniej zamieszkałej tj, w 
pobliżu stacyi kolejowej pozbawiane było zdro. 
wej wody. 

Rada gminna uchwaliła budawą wodocią* 
gu, a p. Chudoba, starszy inżynier wydzia- 
łu krajowego, zaprojektował (bezpłatnie) w 
raku 1908 wodociąg grawitacyjny. posiłkują: 
cy się wodą ze źródeł położonych na stoku 
góry w poziomie 877 do 384 metrów nad 
poziom morza, a około 20 metrów nad po- 
ziom rynku. — Dla ujęcia wody wybrana 
cztery źródła o sprawności 2 i pół litrów se- 
kundawych, tj. 218 metrów kubicznych na 
dabę. Na jednego mieszkańca wypada na je- 
dną dobę 86 litrów wody, nadto zaś pozo- 
stały w zapasie na wykupionym przez gminą 
terenie ochronnym następne Źródła o spraw- 
dzonej wydatności 21 jedna czwarta litrów se- 
kundowych, z których w razie wzrostu liczby 
mieszkańców każdej chwili będzie można zra- 
bić użytek. 

Wodą z ujętych źródełek, nawiasawa po- 
wiedziawszy, uznaną za jak najlepszą po kil- 
kakrofnych badaniach bakteryciogicznych i ches 
micznych, sprowadza się do obok źródeł wy- 
budowanego zhiornika betonowego, skąd idzie 
dalej specyalnemi rurami wodociągowemi za 
stali, 

Całkowite koszta budowy wodociągu za 
zbiornikiem wynoszą okoła 30,000 koron, a 
czego jedną trzecią poniesie gmina Makowa, 
zaś reszta pokryta zostanie z tz. kredytu na 
melioracye dla gmin z funduszów krajo. 


wych. > 

Kompletną budowę przeprowadziła biure 
techniczne jednego z największych krajowych 
przedsiębiorstw tj. Tawarzystwo dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa wa 
Lwowie ul. Romanowicza 1 (dom własny), 
które posiada wyłączne zastępstwo fabryki 
rur stalowych, wyrabianych patentowym spo- 
sobem Mannsemena, służących tak dła celów 
wodociągowych, jakoteż gazociągów, dla pa. 
ry o kaca Gśmieniu oraz rur hermetycz. 
nych wiertniczych, któremi posługuje się (set. 


Nadszedł wagon 


garnitorów do umywalni po cenach najniższych w naj- 
nowszych fasonach. Każdy może się przekonać o pię- 
kności wzorów bez przymusu kupna. Na składzie utrzy- 
muje srebra Christeślą i herbatę o znanej dobroci, 


Kraków, Rynek 


WŁ. TOMASZEWSKI 


Magazyn porcelany, szkła i lamp. 


gl. 16, u wylotu ulicy Grodzkie 


ki tysięcy metrów) jedyny i największy nasz 
przemysł naftowy. 

Wszystkie pozatem małeryały i wyroby 
pochodzą z fabryk krajowych galicyjskich 
(cement Szczakowa) i budowa wykonaną zo- 
stała wyłącznie krajowemi i miejscowemi 
siłami, 


Ulbrzymie inwestycye w Wieliczce, 
Wieliczka, 6 sierpnia, 

Ustawiczny wzrost potrzeb kalturalnych, 
w miastach zwłaszcza, wymaga z reguły nie- 
proporcyonalnego często w stosunku do do- 
chodów obciążania ladności dodatkami. Za- 
spokojenie całego szeregu potrzeb tych bez 
narażenia mieszkańców na więk- 
sza wydatki, jest czemś tak niegłycha- 
nem zwłaszcza u nas w Galicyj, że gdyby 
nia cyfry ponizej podane, mwierzyćby w to 
było trudno. 

Wieliczka znalazła się w sytnacyi bardzo 
trudnej, mając bowiem już dość duże raty 
na pokrycie pożyczek, musi budować 
szkołę żeńska, uiścić w myśl zobowią- 
zania poważną kwotę na szkołę realną, 
zrestaurować szkołę męzką i ówńską 
itd. — jednym zdaniem wydać dużo. N.voce- 
niony burmistrz m. p Aywas, widze” tak 
znaczną sumę, postanowił za jednom zama- 
chem dodać do miej jeszcze nowe, dalsze 
kwoty na cele kultoralne, a mimo to nie 
podwyższyć stopy procentowej do- 
datków. Trudne to zadanie rozwiązał p. Ay- 
was wprost genialnie i oto stoimy przed 
szeregiem bardzo poważnych i ważnych in- 
westycyj — a ciężary nasze nia wzrosną. 
Według opracowanego przez p. Aywasa pla- 
nn finansowego wyda gmina w najbliższym 
czasie następująca kwoty: 1) zwróci fundn- 
szowi zakłalowema 21.000 kor. (na czem zy- 
ska procent od kapitału), 2) zwróci pożyczkę 
zaciągnięty na drenowanie gruntów gmin- 
nych 56.500 kor. 4) zwróci pożyczkę na 
przeróbką jatek 6.700 kor., +) zaprowadzi 
światło elektryczne kosztem 80.000 kor, 
5) urządzi bruki za 30.000 kor., 6) zapro- 
wadzi w bndynkach miejskich wodociągi ko- 
sztem 6.500 kor. 7) udzieli rządowi tyt. do- 
tacyi 10.000 kor. na wypieńkowanie gościú- 
ca rzadowego (ul. Irakowska-dolny rynck- 
cmentarz), 6) wybuduje szkołę żeńską kosz- 
tem 240.000 kor. (z ceną kupna grantu, po 
30 kor. za sążeńi, 264.000 kor.), 9) zrestan- 
rujo rzeżnią za 33.000 kor., 10) poniesie 
wydatek 40.000 kor. na koszta planu regu- 
łacyjnego miasta (w myśl zasadniczej uchwa- 
ły Rady m, o czem w swoim czasie donie- 
śliśmy, dokona zdjęć poligonalnych biura 
posia inż. Skołyszewskiego), 11) zresłauruje 
strażnicę ogniową kosztem 20.000 kor., 12) 
niści rządowi datek 60.000 kor. na gmach 
szkoły realnej, 13) odnowi szkołę ięzką 
23000 kor, i 4-klasową żeńską 30.000 kor., 
14) wybuduje wychodki publiczne 20.000 kor., 
15) postawi dom dla ogrodnika m. 10.000 k. 
wreszcie 16) przeznacza na pokrycie różnicy 
korsu walorów pożyczki i na koszta jej za- 
zinenięcia 22.019 kor, 

Razem wydatek ten wynosi 730.000 
kar. (niedaleko do miliona). Ponieważ gmi- 
na ma otrzymać od rząda subwencję, przeto 
suma pożyczkowa wynosi mniej, bo tyl- 
ka 680.000 kor. Pożyczkę ma gmina za- 
ciągnąć w Banku krajowym na lat 51 na 
4 i pół proc. (za względu na różnicę kursn 
papierów wartościowych właściwie 5147 pre). 
Raty rocznie wyniosą 35,000 kor. 

Obcenie wynoszą wydatki wedle budżetu 
47.356 koron, oKaznja się zatem jeszcze a- 
szczedność 2366 (roczajej kor, nia mó-w 
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wiąc o tem, że kwoty przeznaczone na po- 
krycie pożyczek bezprocentowyci zostaną u- 
lokowana na procent, który będzie znów zy- 
skiem dla gminy. 

Rzecz — jak widzimy — zupełnie pro- 
sta. Zamiast wstawiać co roku w budżet 
szereg rat na rozmaite cele i nie czynić 
nic dla nowych potrzeb kalturalnych, prze- 
prowadził p. Aywas z ołówkiem w ręku kal- 
kulacyę rachunkową i doszedł do świetnych 
wyników. Rzecz prosta i tem właśnie zna- 
komita. Wszystkie wielkie rzeczy są proste, 
cała tylko sztuka w tem, żeby je wymyśleć. 

Na zakończenie nie można pominąć faktu, 
że z chwiłą objęcia rządów miasta przez p. 
Aywasa w r. 1908 wynosiły dodatki na cele 
gminne 65 proc, m wydatność 1 halerza do- 
datków dawała 300 kor, zaś w rokn 1912 
mamy dodatki 30 proc, a wydatność hnlerzą 
przeszło 400 kar. Cyfry ta mówią some za 
siebie. 


Wiec chełmski w Krynicy. 
Krynica, 6 sierpnia. 

Dzisiaj o godz. 6 po poładniu odbył się w 
sali „Domu zdrojowego* wiec chełmski przy 
udziale 700 osób przeważnie z zaboru ro- 
syjskiego, Wiec imieniem komiteta miejsco- 
wego zngaił ks. Jan Jasiak. 

Na przewodniczącego wiecu wybrano mec. 
dra Friedbarga, a ten powołał do prezydyum 
ks, Jasiaku, dra Franciszka Kmietowicza, dr 
Zygmunta Wąsowicza, ks. Klamuta, z pań p. 
Skórczewską, Michalikową i Nitribitową; na 
sekretarzy powołano pp. Jana Pietrzyckiego 
i Jana Pudle. 

Referat o znaczeniu Chełmszczyzny dla 
sprawy polskiej wygiosił red. J. Dąbski. — 
Kiedy referont opowiadał męczeńskia dzicje 
tępionej Unii i plany — jakie dziś wobec 
Chełmszczyzny czarnosecińscy rnsylikutorzy 
zapowiadają — popłakali się nczestnicy wie- 
cu serdecznie. 

Ważniejsze momenty z referatu p. Dąb- 
skiego podkreślił dobitnie w doskonałem 
przemówieniu mec, dr. Friedberg. 

Następnin przemawiał p. Padło, który wniósł, 
aby ks. biskupowi Bandurskiemu przesłało 
prezydyum imieniem wiecu telegram dzięk- 
czynny za hasło dane do walki w obronie 
Chełmszczyzny. 

Wniosek ten przyjęto długotrwałymi okla- 
skami. 

Imieniem młodzieży przemawiał p. Popiel. 

Zaraz po ukończeniu wiecu ukonstytno- 
wał się miejscowy komitat „Daro chełm- 
skiego”. 


Opera lwowska. 


„Cnotliwa Barbara", muzyka 0. Nedbała, 

Antora wystawionej onegdaj operetki, zna- 
my w Krakowie dobrze z kilkakrotnych wy- 
stępów słynnego kwartetn czeskiego, którego 
był długoletnim członkiem, a także i z go- 
ściny orkiestry symfonicznej wiedeńskiej, 
Poza tem, znamy jego działalność kompozy- 
torską, obracającą się dotąd w sferze poważ- 
nej twórczości i zajmowania się mnzyką kon- 
certową. Mistrz pragnął prawdopodobnie dać 
lekką muzykę w szacie wykwintnej, To przy- 
nszczania _ podtrzymywałoby wiecej niż sta- 


alwiększy 


skład przyborów 
i szat kościelnych. 


jak: ormaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty- 


raune, bo znakomite opracowania muzyczna 
wsaystkich numerów operetki i bardzo pię- 
kna, pomysłowa harmonizacya, oraz robota 
arkiestracyjna, na której czuć piętna twórcze 
wysoką kulturę artystyczną, a zarazem pri- 
cę muzyka, dla którego wszelkie środ spół- 
czesnej orkiestracyi nie przedstawiają jakich- 
kolwiek trudności luh tajników. Nedbal nia 
pozuje przytem na powagę operową, ani nie 
kusi się o masywność roboty, zwłaszcza w 
ensemblach, gdzie w grę wchodzą tylko mę- 
skie głosy. 

Piękno mnzyczne, rozsiane teź obficie, ra- 
tnje brak hamorn i pointe'y, tej wesołości 
operetkowej, która stała się potrzebą coraz 
bardziej trywializującej się operetki, scho- 
dzącej przy sprzyjających w tym kierunku 
okolicznościach (jak to ma miejsca w „Cna- 
tliwej Zuzannie“) do farsideł cyrkowych. — 
Libretto w pierwszym akcie zdaje się coś 
lepszego obiecywać, ale brak mn lekkości, 
humoru i tego charme, któryby pozwolił wir- 
tnozowi zapomnieć o istnieniu logiki, psy- 
chologii itd. 

Fabryczna marka wiedeńska — inaczej 
mówiąc piętno głapoty widnieje w tej ope- 
rełca wyraźne. Waluty 

W wykonaniu operetki możnaby zarzucić Ruble papierowa 
to i owo. Wolę raczej podnieść dodatnie stro- pinos 25850 
ny występu miłych gości z nad Pełtwi i za- *Ad8)4 25660 
znaczyć, iż o piękniejszej i lepszej przedsta- Merh! niemiecka 
wicielce partyi naczelnej, jak p. Miłowska, płacą 117:— 
nie mógł chyba marzyć sam kompozytor. *ałają 118— 
Ona to z p. Knmligowskim, za hownjącym pygnki pagerowe 
aig w roli lorda z poprawną dystynkoyą, Da- płacą 95-— 


Cennik 


IZBY 
handlowo-przam. 
w Krakowie 
w dnin wyjścia 
statejungo Nra 
eg. 13 w noł 


dawali miły ton operetce. Dzielnie wspierały iądają 96 
ich panie Markowska, nader miluchne i sym: zag mask wsładą 
na werwy pani Kasprowiczowa, jak niemniej żądają 1811 
pp. Zaremba z p. Kalinowskim. P. Solnicki alary amrykośniią 

> Dan 
wej szarży, ale gdzia mógł, szarżował. Pa- ją 4950m 
nom Jelińskiemn, Mitllerowi, Schmidtowi i viti 
drobniejsze, niemniej jednak odpowiedzialne. 

Operetką dyrygował p. Leher, nadając Gi ji 
go wdzięku, na jaką zasłaguje mayka pig Ib: z d 
kon i ujmująca. t, Bursa, 

zbożowa. 
stów. Dn. £ sierpnia, 

Wystawa języka międzynarodo- Targ zbożowy. 
czterech salach. I. sala: statystyka rozwoju dziernik 1194 da 
języka międzynarodowego i przegląd ruchu 1180;  pazonioa 
języka międzynarodowego; II. sala: prasa dół 
to w zastosowanin przemysłowem. Irządze» 9' 18; owlea 
niem wystawy zajmują się technicy lwowscy, "3 etd. 978 


patyczne zjawisko w roli Kitty, tnlzież peł: pracą 19— 
miał tym razem mało sposobności do cyrko- 
Fecheńskiemn przypadły w udziela partye memm 
stronie muzycznej tego Szlifn i artystyczne- 

Przed kongresem esperanty- aka 
wego mieści się na II. piętrze Akad. handl. w Pyzeniya na paze 
esperanckiego na świecie; 31. sala: literatura 3% *"teęlet 175 
języka międzynarodowego; IV. sala: esperan- 962, na paździer. 
Wystawa otwartą będzie dla publiczności ad ke rr A 


azo na kongres do Krakowa, 
we srodę w Bernie morawskiem, gdzie pa- 
łączy się z turystami z Pragi, ndającymi Bię piękna. 
także pieszo do Krakowa na kongres. Wy- 
cieczka ta zapowiedziała swoje przybycie do 
Krakowa na sobotę dn. 9 bm. o godz. 5 po 
południa. 

Komitet balu międzynarodowego wzyga 
polskich uczestników kongresu o podanie, 
w jakich strojach wystąpią na balu. (Biura 
Komitetu Wolska 13). Dotąd zgłoszona na 
na bal oprócz szeregu strojów krakowakich 
oraz Eontuszy, wiele nbiorów wojskowych 


kuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: =S"===== 


- KONSTANTY WITKOWSKI KORDA 


Kraków, Rynek gł, Linia A-B L. 46/G. 
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Najdłuższy most kolejowy na świecie. 


W Anglil, 


między miejacowościami Edentoni Makeys, znajduje się most, mający 9.000 m. 


długości. Jest to zatem najdłuższy na Świecie most nad wodą, na której odbywa się że- 
gluga. Budowa mostu trwała od r. 1907 do 1909. Pierwszy pociąg, który przejechał przez 
most, składał się z 30 wagonów i potrzebował do przebycia mostu 30 minut, 


polskich z ery napoleońskiej a także z rako 
1881. Wśród strojów zgłoszonych z zagrani- 
cy, przeważają ubiory ludowe francuskie, 
głównie z Bretanii i doliny Rodanu, a dalej 
ubiory bhnłgarskie. Część strojów zagrani- 
cznych nadeszła już do Krakowa. W spre- 
wie biletów na gałeryą, kierownictwo balo 
prosi a podawanie zamówień pisemnie. 
Rada miasta wobec kongresu. Na 
usilnie objawione Życzenie stałego komitetn 
kongresowego w Paryżn odstąpiono od pier- 


PÆ d miesz. wotnie powziętago zamiaru urządzenia przez 
740 n. miesz, miasto większego rautu na cześć gości; na- 


tamiaat prezydent miasta da śniadanie (Zunch), 
w którem wezmą nudzi członkowie komitetu 
paryskiego, akademii językowej i reprezan- 
tanci każdej z 91 narodowości, biorących u- 


rzycho- dział w kongresie. Prócz tego będą uezestni- 
owa czyć w śniadaniu, która się odbędzie w nie- 


dzielę o godz. I w poł. tuż przed rozpoczę- 
ciem kongreau, obaj wiceprezydenci w za- 
stępstwie nieobecnego prezydenta, przewodni- 
czący sekcyj Rady miasta i ich zastępcy, to- 
dzież członkowie komitetu miejscowego i re- 
próżentanci prasy. 

Jak wiadomo nchwaliła Rada miejska snb- 
wencyę kor. 5000 dla kongresn. Prezydynm 
miasta ndzieliło hezpłatnego wsłępa do mo- 
zeów miejskich, tudzież postarała się o pra- 
wo bezpłatnej jazdy na tramwajach tutaj. 
szych dla członków kongresu. Prócz bndyn- 
ku Akademii handlowej, który cały etoi da 
rozporządzenia kongresu, przeznaczono także 
ku temu celowi i obok stojącą szkołę miej- 
ską. Wszystkie budynki miejskie ozdobiona 
będą chorągwiami. Polecono także przed- 
siębiortom hndowniezym, którzy zaj- 
mują grant miejski pod materyały bndowla- 
ne, by zrednkowali zapas tychże do mini- 
mum. Miasto czyszczone będzie inten- 
zywniej podczas kongreśn, na co prezydynm 
miasta przyznało odpowiednia podwyższenie 
wydatków. Po mieście rozlepione zostaną na- 
stępujące ogłoszenia dla mieszkańców: Za- 
rząd miasta wzywa właścicieli realności, by 
celem nczczenia gości, przybywających na 
wszechświatowy kongres eSperantystów, ze- 
chcieli ozdobić domy ewe chorągwiami, A to 
w sobotę 10, niedzielę 11 i poniedziałek 12 
sierpnia b. r. 


Zakład dostaw budowlariych 


L.& G. KADEN 


KRAKOW, uL. DUNAJEWSKIEGO L. 6. 


Szkoła zawodowych pielęgniarek 
w Krakowie. 

Dmieszczaliśmy już kilkakrotnie wzmianki 
o szkole zawodowych pielęgniarek chorych, 
istniejącej przy Stowarzyszeniu PP. kono- 
mek w Krakowie, a rozwijającej się tak pię- 
knie, że jnż dziś na pewno powiedzieć mo 
tna, iż spełnią się nadzieje, jakich spodzie- 
wa się społeczeństwo od instytucji tak wy- 
8oce hnmanitarnej m równocześnie niezbę- 
dnie potrzebnej. 

Uczenica wymienionej szkoły odbywają o- 
becnie praktykę szpitalną, na co z całą go- 
towością zezwolił Wydział krajowy, a z mia- 
rodajnej strony wiemy, że są tam pożyteczne 
i ceniona z powodu swojej pilności i należy- 
tego teoretycznego przygotowania. 

Kars;dla nowo-wstępujących uczenic roz- 
pocznie się 15 października i Zarząd szkoły 
prosi nas o zaznaczenie, że wskazanem jest, 
aby kandydatki, mające chęć poświęcić się 
samarytańskiemn zawodowi pielęgnowania 
chorych, jak najrychlej zgłaszać się zechcia- 
ły. Szczególnie tyczy sią to tych nczanic, 
które chciałyby znaleźć pomieszczenie w in- 
ternacie szkoły — gdyż liczba miejsc jest 
ograniczoną. Gdyby jednak zarząd szkoły 
wiedział dość wcześnie, np. do 1-go wrze- 
śnia, że zgłoszeń jest znacznia więcej, mógl- 
by na czas jeszcze tomu zaradzić, 

Wszelkich informacyj, tyczących się plann 
nauk, warunków przyjęcia i t. p. udziela Za- 
rząd szkoły — Kraków, ul. Filipa i. 13 lub 
też kierownik szkoły dr W. Damski, Kraków 
nl. Kolejowa 1. 1. 


Osobiste. Radca dworu dr. J. Rozwado- 
wski wyjechał na kilkutygodniowy urlop. Kie- 
rownictwo ekspozytury prokuratoryi skarbu 
objął dr. St. Gołąb. 

Poseł Jan Stapińaki przybył wczoraj 
do Krakowa. W rozmowie z naszym współ- 
pracownikiem poseł Śtapiński nie zapr se 
czył informacyom piam, iż był w Rzymie, 
gdzie wdrożył atarania © przychylniejsze tra- 
ktowanie stronnictwa ludowego za strony 
duchowieństwa palicyjskiega. 

Budowa drugiego toru tramwajo- 
wego. Prace okolo zakładania normalnego 


czeńciami 


rach, — 


w Gllnnej Nawaryi. — 
623 w Krzeszowicach, 
akle i faaadową, i 


enetalne zaglępstwa wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Ausias 


— CEMENT 

dachową, te 
wyraby betonowe, — FARBY CHEMICZNE i ziemna z włannej fabryki fara 
p Z 


|HNY* z 9 sierpnia 1912, 


APE LE E E, 


tora nowego tramwaju od III mastu po kla- 
sztor Norbertanek postępnie powoli z powo- 
du niewielu zatrudnionych robotników. Zdo- 
lano tylko nłożyć betonowy fandament pod 
szyny od klasztoru 35. Norbertanek na Zwie- 
rzyńen na przestrzeni 300 m., na którym a- 
lożono podwójny tor. Takie same roboty wy- 
konano na ulicy Starowiśinej, między ulicą 
Miodową a Berka Joselewicza. Roboty z po- 
wodu różnych trudności nie mogą postępo- 
wać tak szybko, jak się tego spodziewano i 
prawdopodobnie linia ta między Il-cim mo- 
stem na Wiśle a klasztorem S3. Norberta- 
nek na Zwierzyńcu nie będzie nkończonę 
przed zimą i spowoduje odwleczenie terminu 
ukończenia wszystkich prac prawdopodobnia 
aż do wiosny roku przyszłego. Na nowej 
linii tramwajowej będą kursowały specyalna 
duże wozy, obliczone na 50 osób, które wy- 
rabia krajowa fabryka w Sanoku. 

Poświęcenie i otwarcie garażu „Au- 
to-Palais". Dzisiaj o godz. 11/30 przed po- 
łudniem odbyło się poświęcenie i otwarcie 
garażu „Auto-Palais", należącego do p. W. 
Rippera, a mieszczącego się przy ul. Smoleń" 
skiej 1. 31 


„Katechizm polskiego dziecka'. T. 
S.L. nabyło od zasłużonego pisarza popuiar- 
nego „Katechizmu dziecka polskiego“ p. Wi. 
Bełzy, wyłączne prawo do druku szóstego 
wydania tej książeczki, tak co do całości jak 
i co do poszczególnych ustępów do końca 
roku 1915. 

Pielgrzymka do Kalwaryi. Tow. po- 
hożnych pielgrzymek Św. Rafała Archaniołą 
urządza pieigrzymkę do Kałwaryi Zebrzydow- 
dowskiej na uroczystość Wniebowzięcia N. 
M. Panny 12 bm. miesiąca z kościoła ka. Pi- 
jarów po wysłuchaniu mszy św. o g. w pół 
da 7 rano. 

Pożar w dobrach ks. Radziwiłła. 
Podczas szalejącej we wtorek burzy uderzył 
piorun w stodołę, nałeżącą do zabudowań 
gospodarskich dóbr ka. Heronima Rndziwiłła 
w Balicach i wzniecił pożar. Stodoła pełna 
zhoża w jednej chwili stanęła w agniu. Niebezpie. 
czeństwo rozszerzenia się pożeru było wiel 
kie z powodu szalonego wichru, który roz- 
rzucał szeroka dokoła snopy ognia. Akcyą 
ratunkową, w której bardzo gorliwie wzięli 
udział okoliczni wieśniacy | służba dworska 
kierował zarządca dóbr, p. Rutkowski. Pożar 
umiejscowiono. Szkoda wynosi 30.000 kor. 
Budynek i zbiory były ubezpieczone. 

Kradzież komunikantów. Ze Sosnow- 
ca donoszą: Podczas nabożeństwa ranne- 
go w fołonogu wszedł do kościoła Jan 
"Twardocha, liczący lat 38 i udał się wprost 
do ołtarza, skąd skradł puszkę wraz z ko- 
munikantami. Ukrywszy skradzione przedmio- 
ty, świętokradca udał się przez pola do So- 
anowca. W drodze komunikanty zakopał w 
ziemi. Następnega dnia ńwiętokradca udał się 
do duchownego maryswickiego w Sosnowcu 
z propozycyą sprzedaży monstrancyi. Zawia- 
domiona o tem policys ujęła złodzieja. Are- 
sztowany przyznał się do popełnionego Świę- 
takradztwa i wskazał miejsce gdzie zakopał 
puszkę. W śledztwie wyszło na jaw, ża 
Twardocha przed popełnieniem kradzieży w 
Gołonogu dokonał Świętokradztwa w innych 
kościołach. 

Śmiertelny wypadek przy pracy. 
W kamieniołomie w Tenczynku zasnął one- 
gdaj na torze kolejki robotnik Józef Zi em- 
biński, którego nadjeżdżający wagon nała- 
dowany kamłeniami poranil tak ciężko, że Z. 
zmarł w skutek odniesionych ran. Zmarły 
osierocił żonę 1 pięcioro dzieci. 

liość żydów w Austryl wedle spisu 
ostatniego z r. 1910 wynosi obecnie 4 6 proc. 


RURY KAMIONKOWE wawnątrz i zewnątrz glazurowane wraz z wszystkiem 
i patrzahnami da ri w szczególności: spądy 

wpuaty 1 stydnienki kanalowe. — POSADZKI [| Z 

na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i pladkie w najrozmaitszych kolo- 

APNO sAALISTE z własnych wapienników w 

kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI 2 własnej fabryki, 


JONKOWE | lzy fujansowe 
Rząsce koło Kra 


PRAWE FASADOWA „Terrahana“ z whannoj fabryki 
ORTLANDZKI, wapna hydrauliczne murar- 
azawy, karboliceum. dachówki | wszelkia 


w Krzęszowicech, 57 


dh 


całej ludności państwa. Podczas gdy cała lu. 
dność państwa zwiększyła się o 926 prac. — 
przyrost ludności żydowskiej wynosi 725 
proc. W poszczególnych miastach większych 
stanowią żydzi, we Wiedniu 8 6 prac. w Pra- 
dze 8'1 proc, w Bernie mor. 71 proc., we 
Lwowie 278 proc, w Krakowie 21 pr. 
W krajach poszczególnych stanowią żydzi 
10'9 proc, w Galicyi natomiast i na Bukowi- 
nie 12'8 proc. 

Kooperatywa finansowa pocztow 
ców. Staraniem Gal. Grupy Centr. Związku, 
poczmistrzów | krakowskiej Grupy Centr, 
Związku Adjunkt. pocztowych, zawiązała się 
„Tow. kredytu i oszczędności urzędników po- 
cztowych w Krakowie“, Wskład Rady nad- 
zorczej wybrano posła Dra A. Grossa jako 
prezesa, p. Uzarskiego jako zastępcę, tudziez 
pocztmistrzów pp. Kaczkowskiego, Leśniaka, 
adjuntkę p. Habichtównę i adjunkta p. So- 
wińskiego. Dyrektorami Tawarzystwa zamia- 
nowano st. pocztmistrzów M. Orzelskiego, Br. 
Fruzińskiego, adjunkta S. Gellesa. Zastępca- 
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spożytej „energii“ 


grzyn, dopuściwszy się szeregu oszukańczych 
manipulacyj w Krakqwie, umknął obecnie 
do Lwowa, dokąd zostały wysłane listy goń- 
CZE. 

W cyrku Edison nowy program przy- 
nosi: dramat „Taniec wężów” i szereg obra. 
zów komicznych, 

W teatrze „Nowości“ będzie od jotra 


niebezpiecznego oszusta, : 
Wciąż dawał o sobie znać policyi. G. Wę-ji śpiewy będą siłami 


kn asperanckim. Operetka, dekhamaecyń 
teatru wykonana no 
esperancku, a oprócz tego — jak zwykła 
atrakcyą programu będzie część 2 
Dzisiaj wa czwartek ostatni wysłęp tw 
la betle Estio. 
Z kroniki żałobnej. 

Magdalena Schneider, lat 57, zmarła 
6 b. m. 

Alicya Fiałka, lat 16, zmarła dnia 6-go 


TELEGRAMY '" 


Sprawa uniwersyteckiego orędzia 
cesarskiego. 
Niezadowoleni Rusini. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 
Wiedeń. Dzisiejsza „N. Fr. Presse“ ogła- 
sza wywiad z posłem Wassilką, wicepre- 


mi st. pocztmistrzów M. Polca, Z. Małeckie 
go i adjunkta A. Lubińskiego. Syndykiem zo- 
stał adw. Dr. K. Ostrowski. Bardzo wielka 
ilość wpłaconych udziałów świadczy o po- 
trzebie takiej instytucyi i daję rękojmię zna- 
komitego rozwoju. 

Trup bez głowy na torze kolejo- 
wym. Ze Sanoka donoszą: Ubiegłej nocy 
znalcziono na torze kolejowym zwłoki, od 
których głowa była zupełnie odcięta. Rozpo- 
znano w nich urzędnika podatkowego z Kro- 
Ścienka nad Dunajcem Federkiewicza, 
który w następnym dniu miał zgłosić się do 
Świczeń wojskowych. Powszechnie przypusz- 
czają, że 6. p. F. popełnił samobójstwo. 

Rozpacz babki. W jednej z will w Brzu- 
rhowicach pod Lwowem spadł wczoraj 4-le 
tni syn p. Susselera z I piętra i ciężko się 
poranil. Wypadek ten wywarł tak wielkie 
wrażenie na matce dziecka i babce, że zroz 
puczone kobiety usiłowały rzucić się na bruk 
z I piętra I z trudem tylko powstrzymano je 
od tego kraku. 

Pożar. Wczoraj około godziny A wieczo- 
rem wybuchł pożar przy ulicy kawka w 
Podgórza w domu pod l. 28 w pracowni sto- 
larskiej p. Ofena. Od komina zajęły się wió- 
ry i kawałki drzewa, złożone na strychu. — 
Ogień przedostał się stamtąd na I piętro do 
pracowni, Podgórska straż pożarna w prze- 
ciągu 15 minut ogień ugasila. Szkoda nie- 
znaczna. 

Nieostrożna jazda. Wczoraj po poła- 
dniu na ulicy Jakóba, jakiś nieznany woż- 
nica przejechał trzechietnią dziewczynką Ber- 
tę Gamarnikównę. Dziewczyna dostała się 
pod koła wozu i ledwia mszła śmierci. Od- 
niosła dotkliwą ranę na czole 

Niebezpieczny oszust. Do policyi to- 
tojszej zgłosiła się pokojówka hotelowa N., 
od której znany oszust, Gustaw Węgrzyn, 
wyłudził 300 koron pod pozorom matrymo- 
nialnych zamiarów. S. Węgrzyn (Weingriin) 
ma już za sobą bogatą przeszłość krymina!- 
ną. Za sfalszowanie monet odsiedział swego 
czasn karę dwuletniego więzienia w Wiśni- 
czu. Operował następnie z podrabianemi cze- 
kami w Warszawie, gdzie również większą 
część swego pobytu spędził w więzieniu. — 
W czasie przedostatnich wyborów do parla- 
mentu G. Węgrzyn zdołał skupić koło siebie 
grono podobnych mn oszustów, jacy wysta- 
wili jego „kandydatnrę* na posła. 

„Kurya* osznstów została wczas zdema- 
skowana i kandydat joj za jakąś nową 
Bprawkę dostał się do więzienia. Mury wię- 
zienne, których tak częstym gościem był G. 
Węgrzyn, nie zdolały jednak pozbawić nie- 


zesem związku ukraińskiego, który twierdzi, 
że Rusini nie otrzymali od rządu wogóle ża- 
dnego konceptn orędzia cesarskiego, nawet 
tego konceptn, który był przedmiotem ohrad 
prozydyum Koła polskiego w dnia 5 lipca. 
Już po tym dniu rząd — zdaniem p. Wassil- 
ki wypracował nowe koncepty orędzia 
cesarskiego, ale traktował o sprawie nniwer- 
syteckiej tylko za Kołem polskiem, z zupeł- 
nem pominięciem Rusinów. Z tego powodu 
nastrój wśród posłów związka ukraińskie- 
go znacznie się pogorsył, a nastrój 
ten niekorzystnie się odbije na rokowaniach 
o reformę ordynacyi wyborczej do sejmu 
na 


Młodoturcy chcą utwo- 
rzyć osobny rząd. 


Frankfurt n. M. (Tel. wł) „Frankfar- 
ter Zeitung” donosi w depeszy z Konstan- 
tynopola, datowany z 6 b. m, że Mładotur- 
cy chcą zwołać do Saloniki 080- 
bny parlament młodoturecki, zło- 
żony z wrogów obecnego rządu, 
który — zdaniem młodaturków — niepra- 


wnie piastuje swoje teki, gdyż parla- į 


ment wyraził rządowi vofum nienfności, po- 
którem rząd, w myśl konstytucyi, powinien 
był się poddać do dymisyi. 

Młodotnrcy chcą takża ntworzyć osobny 
gabinet, na którego czela ma stanąć były 
minister Achim-bej. Portfel spraw wew- 
nętrznych obejmie Tala atepasza, a portfel 
skarbu D ża w idzbej. 

Rząd obecny oświadczył kategorycznie, że 
natychmiast każe samiozwańczych mi- 
nistrów, zaaresztować i stawić przed 
sądem wojennym pod zarzutem zbro- 
dni zdrady stanu. 


Agitacya mładoturecka się wzmaga 
Rząd zaprowadza stan oblężenia w 
różnyth miastach. 

Konstantynopol. (Tel. wi.» Wpływy 
młodotnreckie, jak się obecnie okaznje, nie 
spadły do takiego minimum, jak pierwotnie 
głoszono. W całym szeregu miast, młodo- 
turcy mogą liczyć na garnizony woj- 
skowe, to też w pierwszym rzędzie na ta 
miasta rzucili się agitatorzy młodotnreccy. 

Rząd natychmiast dał odpowiedź na tę a- 
gitacyę młodotnrecką i zaprowadził stan 
oblężenia w Salonice, Adrlanopolu, 
Manastyrze i Smyrnie. (W tych mia- 
stach zatem Młodoturcy mogą liczyć na gar- 
nizony wojskowe). 


PA a ESY 


Otok PAŃ 


do przekonania, że, chociaż Julinsz Koracs 


ki IPASCHALSKIEGO! 


Teatry 
widowiska 


„NOW IN” 
Ultimatum Albańczyków. 


REPERTUAR 
Grożą zaprowedzeniem autonomii. 
Wiedeń. (Tel. wł). „N. Fr. Presse“ w , Opera. 
depeszach z Albanii donosi, ża należy się i operetka. 


spodziewać, iż Albańczycy w clągu naj: 7 sierpnia 
bliższych 48 godzin będą w Skoplje 5 sierpnia 
proklamowali autonomię Albanii. Czwartek; 


Wysłannicy albańscy wręczą jutro komisyi „Wróg kobiet* 
sułtańskiej, urzędującej w Prisztinie, m emo- 9 sierpnia 
ryał z wyliczeniem 1A punktów żądań al- piątek 
bańskich. Wysłannicy albańscy będą się „Cnotliwa 
kategorycznie domagali spełnienia Zuzanna“ 
ted żądań w przeciągu 24 godzin. 


Wrzenie w Bułgaryi. 

Wiedeń. (7d. wł). „Reichspost” donosi 
w telegrumie z Sofii, że skntkiem niedawnej 
rzezi Bułgarów w Kovsana, w całym kraju 
panuje wrogi Turcyi nastrój W naj. 
bliższych dniach zbierze się rada ministrów, 
która ma wystosować ultimatun pod adresem nSprzedana 
rządu tureckiego. narzeczonie 


Walki na granicy czarnogórskiej. „Wróg Kobiet 


Zatarg Turcyi z Czarnogórą. | p.otedoick: 


Cetynia (Tel. wł.) Walki na pograniczu „Krysia 
turecko-czarnogórskiem trwają dalej. W oko- lesuiczankae 
licy miejscowości Akowa Czarnogórcy — iasierpnia 
podpalili obóz turecki. Tureckie mini- Wtorek: 
sterstwo wojny ma zarządzić mobilizacyę „Cnotliwa 
pierwszej dywizyi rezerw w Skoplje i wysłać Zuzanna“ 
ją na granicę czarnogórską, 14 siornala 

Wraz z Czarnopórcami biorą udział w Sroda: 
walkach przeciw Turkom także Malissorzy. „Zabobon czyli 
którzy z zapałem rzucili się w wir walki, pakowany 
Malissorzy uą panami wszystkich pogranicza: | 716 - 
nych bloklaazów. 

Wiedeń. W tntejszych kołach dyyloma- Teatr 
tycznych sądzą, Że mimo oświadczenia Tar: w parku krak. 
cyi, iż Porta zrywa stosunki dyplo- Czwartele 
matyczne z Czarnogórą, cały zatarg „Kolporter“ 
obecny zostaniezałatwiony pokojowo. piątek: 

Porcie bowiem, zdaniem dyplomatów, chodzi- Kolparter" 
ło tylko o stanowczą demonstrecyę. Zatargi 
na pograniczu Turcyi i Czarnogóry nie są 
bynajmniej rzadkością i powtarzają się go Teatr 

roku. na wystawie 

Konstantynopol. W Kolach Porty za- 07 'ektonicz. 
pawniają, że krok posła tnreckiego w Cety- Czwartek: 
nii nie ma charateru ultimatum. Po „Wesoła jamas 
seł domagał się tylko energicznie nkara- **baret. 


nia winnych ostatnich staré granicznycii. kutra 
Z Z 


AT: Teatr 
Umorzenie śledztwa o zamach na Nowości. 


10 elerpnia 
Sobota: 


„Onotliwa 
Barbara“, 


1 sierpnia 
Niedziela 
popołuuala 


hr. Tiszę, CI sh 
„Śpiewak 
Kovacsa uznano niepoczytalnym. kabaretowy, 


Budapeszt. Na podstawie orzeczenia le- Le bella Estio, 
karzy sądowych, którzy badali posła Juliu- akrobacji, 
sza Koyacsa, sędzia śledczy zniósł a- Początek a g, 
reszt Śledczy przeciw Kovacsówi. W __* Wieczór. 
decyzyi swej oświadczył sędzia, że na pod- Ed 
stawie orzeczenia lekarskiego dochodzi się isan. 
łowią god 


wieczór 


Pogoda 


w Krakawie. 
(Z krakow. ożasew.) 
Dnia 7. wórpnim 
tormomotar do- 
rzedł od 160 do 
250 ©. baromotr 
powdh opudnń, 
Duin 8-go ńlery. 
© godz, 7-ej zzana 
stan baromotra: 

1980 mm. 
man tormomotru: 

199 0 

Wiatr 
zžachod.-potado. 
zachodni. 


Prognoza: 
Dziś: 
pochmurno. 


(Telegram Krag. 
Zwiazku Turyst ) 
Uuplea Toyo 
sea 294 U. naj 
niisza 1130, I$: 
niewie powiotrza 
837mm Kicrunok 
wiatraj 
wechodn!. 


Prognoza: 


skłonności do 
parzy. 


6 

na razie nia jest nmysłowo chorym, to prze- 
cież czyn, o który jest oskarżony, popeł- 
ni? w stanie wielkiego zamaącenia 
dwiadomości tak, że Kovacs w chwi- 
li czynu nie by}? panem swej woli. 
Przeciw orzeczeniu sędziego śledczego zało- 
żył prokurator protest w sonacie, 
który ma załatwić rekurs dzisiaj lnb jutro- 
Do załatwienia rekursu przez senat karny 
Kovacs pozostaja dalej w więzieniu śledczym. 
(Takia zakończenie afery nie jest dla niko- 
go niespodzianką. Telegramy „Nowin“ nic- 
jednokrotnie już donosiły, że śledztwa 20- 
stanie umorzone, gdyż rząd obawinł się ja- 
wnego pracesu przed przysięgłymi. Przyp. 
red.). 


O zamaoch na Cuvaja. 
Zagrzeb. Na wczorajszej rozprawie zło- 
żyli rzeczoznawcy orzeczenie o stanie umy- 
słowym oskarżonego Jnkica. Orzekli oni, że 
Jukic jest wprawdzie dziedzicznie ob- 
ciążonym, jednakże wykluczyli, aby 
w chwili czynu lub obecnie był 
w starie obłąkania. 
Wczoraj skończono postępowanie dowóodo- 
we. Dzisiaj będzie mówił prokurator. 


zn 
Okradzenie posła bukowińskie- 
go Bluma w pociągu 

Lwów. W pociągu pospiesznym nr 8, idą- 
cym z Czerniowiec, a przychodzącym do Lwo- 
wn o g. 626, skradziono pośłowi na 
Sojm bnkowiński Józefowi Blumowi, wła- 
ścicielowi dobr z Czerniowiec, portfel z 41 
tys 250 koron gotówką i weksle na 
36000 koron. Kradzież popełniono gdzieś 
między Kołomyją a Stanisławowem. Blum je- 
chal If klasą z Czerniowiec Za nim w ślad 
jechało jakichś trzech jegomościów, którzy 
kupili bilety z Czerniowiec do Kołomyi. W 
Kołomyi kazali konduktorowi kupić sobie bi- 
lety do Lwowa, ala przed Stanisławowem 
zmikli. Kradzież popełniono w wozie restan- 
racyjnym lub kurytarzu, korzystając ze úci- 
sku, jaki w pociągu panował i nieostrożno- 
ści p. Bluma, który tak znaczną sumę nosił 
w portfelu w wewnętrznej kieszeni marynar: 
ki. — Według zeznań kondnktora, złodzieje 
nieli rozmawii e sobą po rumuńsku. O 
kradzieży zawiadomiono wszyskie stacya i 
policye na całej linli. P. Blum otiarował za 
wykrycie sprawców 2000 koron. Zau- 
ważył on hrak portfelu zaraz po wyjeździa 
zə Stanisławowa, ule zawiadomił władzo do- 
piero w Haliczn. 


m 
Tajemnicze zniknięcie listów 
pienieżnyoh. 

Wiedeń. Policya tutejsza zajmuja się 
obecnie sprawą tajemniczego zniknięcia dwóch 
listów pieniężnych, które zostały nadane 
w Wiedniu jeszcze dnia 27 lipca b. r, a do 
tychczas nia doszły da rąk adresatów. Je- 
den z tych listów był nadany przez czeski 
Bank Przemysłowy do Banku niemieckiego 
w Berlinie i zawierał kwotę 15.000 marek; 
ingi nadany był przez wiedeński Bank 
wiązkowy do pewnej firmy kerlińskiej i za- 
siora 10.000 robli, Oba listy były ubezpie- 

10Ne, 


a 
Złodzlejstwa rusyflkatorów, 
Rawizya dokonywane wśród urzędników 
olei Nadwiślańskich, miały na celu wyszą- 
ania dowodów rzeczowych panamy „kole. 

lowej*, U jednego wybitnego „panamisty* 

znaleziono.. wialapiętrowy dom przy ulicy 

Marszałkowskiej, który został kupiony przez 

adnego z wyższych urzędników kolejowych 

n} pa rokn slnżhy w Warszawie. Dostojnik 


GARDEROBY 


ten kolejowy stał na czele organizacyi sprze- 
dawania podrabianych biletów jazdy. 

Warszawa. (Tel. w?) Dotychczas zebra- 
ne materyały śledcze w sprawie kradzieży 
na kolei nadwjślańskiej obejmują już 27 to- 
mów grubych ksiąg o przeszło 9 tysią- 
cach stronie. 

Ustalono między innymi, że podpnikownik 
Listowskij, jako naczelnik wydzialn konduk- 
torskiego w Lublinie, stał na czele organi- 
zacyi wykradania bydła z wagonów. W cza- 
sie biegn pociągu wyrzucano wartościowe 
sztuki bydła, które następnie sprzedawano, 

Podwładni podpułkownika musieli oddawać 
mu całą swą pensyę i część dochodów ze 
sprzedaży zrabowanego bydła. Oprócz tego 
Listowskiemn opłacać się musiały żo- 
ny icórki kondnktorów, z którymi pod- 
pułkownik urządzał orgie w swem mieszka- 
nin. Listowski otrzymał wprawdzie dymisyę, 
lecz nia wytoczono mu żadnej snrawy. 


Z W O A 
O wycofanie garnizonów z Królestwa. 

Paryż. W tutejszych kolach dyplomaty- 
cznych twierdzą, że francuski prezes mini- 
strów i miniater spraw zagranicznych Poin- 
care podczas swego pobytu w Potersbnrgn, 
poruszy między innemi kwesłyę cofnięcia za- 
chodnóaj obronnej granicy rosyjskiej w głąb 
kraja, Jak wiadomo, przed trzema laty Ro- 
sya linią obronną przeniosła na prawy brzeg 
Wisły, wycofując garnizony graniczne kró- 
lestwa polskiego z granicy niemieckiej. To 
wycofanie armii rosyjskiej z zachodniej czę- 
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Okolo północy rozległ Się przerażujący 
trzask i huk, a gdy opadła gęsta chmura py- 
ła, która napełniła ulicę, spostrzeżono, że T0- 
nęła rusztowanie. Jednocześnie, wewnątrz 
gmachu zawaliły się sklepienia, sufity i bel- 
ki wszystkich sześciu pięter. 

Na miejsce katastrofy przybyła straż po- 
żarma, władze, policya i rozpoczęto ratunek, 
lecz niewiele można było zrobić, bo stojącą 
jeszcze Ściany trzeszczaly złowrogo, grożąc 
zawaleniem także sąsiednim domom. Wobec 
tego zaprzestano rozkopywania a na razia 
zajęto sią wzmacnianiem stojących jeszcza 
murów. Policya otoczyła silnym kordonem 
miejsce wypadku, nie dopuszczając groma- 
dzących się wielotysięcznych tłumów. Ile zgi- 
nęło osób pod gruzami, nie wiadomo. 

Przy budowie pracowało około 100 cieśli, 
murarzy i kamieniarzy i wielu robotników 
dziennych niezapisanych. Znaczna ich część, 
nie mając stałego mieszkania, nocowała na 
budowie a takża wielu bezdomnych włóczę: 
gów. 

Bezpośrednim powodem katastrofy było ru- 
nięcie głównego filaru, podtrzymująceco gór- 
ne piętra. Przyczyną katastrofy był wadliwy 
plan, sporządzony przez architekta miejskie- 
go. Właściciel domu, wpływowy i bogaty ku- 
piec, jeden z głównych dostawców miejskich 
swemi wpływami i obfitymi łapówka: 
mi spowodował to, że w budownictwie miej: 
skiem, mimo początkowych protestiw, za= 
twierdzano ten wadliwy plan, Obecnie prze- 
ciwko właścicielowi i architokcje, a także 


ści Królestwa nastąpiło wskutek stwierdze: 
nia przez władze wojskowe, że w razie woj- 
ny garnizony rosyjskie nie mogą liczyć na 
sympatyę miejscowej, polskiej ludności. 

Francya przyjęła to zarządzenie z wiel- 
kiem razgoryczeniem ze względu na swój 
stosnnek do Niemiec. 

Obecnie jednak wobec przyjazdu Poica: 
rćgo franenskie dyplomatyczne sfery sądzą, 
że Rosya uwzględni życzenia Fran- 
cyi i nie zostawi otwartej granicy niemie: 
ckiej, lecz przeciwnie wzmocni tam Swoje 
garnizony. 


T eee e 
Zawiedzione amory Macocha. 
Piotrków, 6 sierpia. 

Obojetne, a nawet wręcz wrogie zachowa: 
nie się Heleny Krzyżanowskiej wobec Macocha 
działa na niego przypnębiająco. Skarżył się 
Macoch już dwukrotnie w listach do awepo 
obrońcy na czarną niewdzięczność swej ko 
chanki, która już w więzieniu wyszukału 
sobie inny przedmiot afektów miłosnych. 

Płacąc pięknem za nadobne, Macoch de- 
nuncyował Krzyżanowską przed władzą du- 
chowną i prokuratorem, następnie zaś zaczął 
rozpaczać i modlić sią beznstannie. Obecnie, | 
jak donosi „Rozwój“, Macoch zaczął 
zdradzać objawypomięszania zmy- 
słów. Niekiedy rozmawia ze słażbą więzien- 
ną zupełnie rozsądnie, częściej jednak mówi 
szybko, nerwowo, niezrozumiale i wypowiada 
zdania bez związku. Powtarza się to co- 
raz częściej. 

Tymczasem Krzyżanowska jest w coraz 
wesejszem usposobieniu. Jest prawie pewna, 
że Izba sądowa nie zwiększy jej kary, wa- 
bec czego znajdzie Się wkrótce na wolności, 


Sześciopiętrowy dom w gruzach 
Straszne skutki łapownictwa. 
Petersburg, 6 sierpnia. 
Olbrzymi, sześciopietrowy dom o czterech 
frontach, będący właśnie ha ukończeniu, ru- 
nat onegdaj niespodzianie, grzebiąc pod gro- 
zam volg wiwa o ulea ataten y, 


Franciszek 


przeciwko bezpośrednio kierującemu budową 
inżynierowi wdrożono ślodztwo. 

Dotychczas wydobyto z pod gruzów 16 
trupów i wieln rannych. 


Z ostatniej chwili, 


Dworzec krakowski pod zarządem 
krakowskiej dyrekcji kolci pań- 
stwowych. 


Z zapełnie wiarygodnego źródła dowiadne 
jemy się, że krakowski dworzec kolejowy, 
który dotychczas stał pod zarządem wiedeń: 
skiej Dyrekcyi kolei północnej, przecho 
dzi z dniem 1-go stycznia 1918 pod 
zarząd krakowskiej Dyrekcyi kolel 
państwowych. 

Spełniony zostaje nareszcie długoletni por 
stulat miasta i kraju, postulat, który przez 
szereg lat napróźno czekał na realizncyq. — 
Obecne przejścia dwarca krakowskiego pod 
zarząd krakowskiej dyrekcyi nie należy je- 
dnak tyle przypisać zal m miasta ile ra- 
czej życzemom władz wojskowych, któ- 
re miały za dużo klopotów, gdy sią musiały 
z każdą drobnostką, tyczącą się dworca kra- 
kowskiego, zwracać do centralnej dyrckcył 
w_Wiednin, 


NADESŁANE. 
MOJE STARE 


doświadczenie ponsza mnie, ażeby do pielegnowania 
skóry używać tylko mydła z Jillowego mleka 
ze znakiem kanika, wyrób. Borgmanna l Spółki 
w Totachon nad Łabą. — Wzędzie do nabycia 

po 80 halerzy pa sztukę. SKY 


586 „Król Jagiełło“ 


najlepsze Vergé papiorki cygaretowe. Próbki franca 
M Tramera Lwów, Kociianowskiega 11. 


KOLIŃSKA CYKORYA 


raora SAD, WISZNIA Lwowa 


YRÓB KRAJOWY] 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14 
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę. 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


* Kraków, 
Rynek gł. 12. 


Martin 
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specyalności dla 


Powiatowa 
GUMOWE Panów i Pań 
KASA dla chorych Ar PZA: poj w AA 


chron. marka ochronna „Kolonia j najlepaną do- 
w Limanowej 


RZĄDOWO 2 UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firma 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4. 


wyrabie pod kontroją Komlayi Przem, Tow. Lok. polacona 
prrea taż Tow. Wody m neralna sztuczne, © 


tychożan znana marka B szt. K J-10, 6 szt. K 1-90, 
12 mk K 380 1 dciączaniem 49 awierająoej 
hrosznry z iłustzacyami wysyła nieznacznie, boz po- 
7 A dawania firmy i sawartońci, dyskretnie za zalioaky, 
poszukuje pomocnika biurowego za wynagrodze. || albo poprzedniem nadesłanie nalażytaści w markach 
niem miesięcznem 80 K. Posada do objęcia na-|| 285 pocztowych jedyna firma tego rodseju. 
tychmiast. Ubiegpający sią o tę posadę zechcą 
wnosić podania do Zarządu powiatowej Kasy 
dla chorych w Limanowej z podaniem dotych- 
czasiwego zajęcia i wiaku najpóźniej do dnia 


1. Kukla, Praga, Perlowa Nr. 35. 
Tinstrowany obszerny qaa cennik z wyjaśnieniami i fato- 
17 b. m. Nienwzęlędnione pozostaną bez odpo- 
910 


pratami w koparcia darmo | opłatni 


Jvczniaze, jak: Litową, Bromową, Jodo- 
a, oraz Wody Jaczolcza normalne 

kiego. Sprzedaż eząnikawa w apte- 
ch. Canniki na żądanie franko. A 


„ PIEGI 


Do munięcia piegów niywają najrozmaitazych środków. 


wiedzi. 


Zagwarantowany skutek 


w przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze, 
Lekarskie uznanie o znakowitym skutku. 


Dr. med. A. RIXA 
Krem na biust 


nianzkodiiwy, do zewnątrzcega nżytkn 
aenaacyjcy stały skutek! Bujay birat, 
pehe, jędrne Kurlałty ciału w każdymi 


wieka w najkrótszym czasie. Próbna 


do sprzedania. % 


Komitat likwidacyjny Benku parcelacyjnego w li- 
kwidaoyi podaje do wiadomości, że ma da sprzedania 

następująca majątki 
„ Pilznionek k. Pilzna o przestrze! 
, Łowczów k, Tarnowa o przestrzeni 


Wszystkie te środki oparta są na jednakowych wasadach 
mianowicie na wybielania piegów. 'Pen sposób postępo- 
wania nie jest właściwy. Chcąc usunąć piegi, nie wy- 
starczy ich wybielić, gdyż po przerwaniu kuracz! piegi 
występują ponownie. Trzeba je przeto zupełnie zpiarozyć. 
Usunąć plegi zupełnie można tylkp zapomocą tak zw. 
„Santo-Dreme'. Twarz należy natrzeć tym kromom i na- 
stępnie zmyć mzdłam. Ten sensacyjny krom usuwa plegi 
aupelnie w krótkim czasie | czyni derg piękną, rumana- 
białą. Krem ten sporządzony jest pod kierankiem praf. 
uniwersytetn dra Hagerm prawnie chroniony i jest dziś 
jedynym pod ywarancyń, ekmiecenie działającym Środ: 
kiem, przy tem znpełnia nia-sekodliwym. Pudełko jedno 
wystarczy. Cena kor. 2'50, pocztą kor. 2'80 franko. Za- 
mówić za zaliczką lnb poprz. nadesłaniem gotówki: w 
markach poczt, lub przekazem, 


J. KUKLA, Praga, ul. Perlowa 35. 


puszka K 3'—, dnża puszka wystara 
czająca do osiągnigola colu K B'— 
Niepożądane włosy 
cy tt AJ 
sów gwarancyą Y, cena 
R z r R 4—, jg W w god 
Kosmetyczne Dra A. RIXA laboratoryum, 
WIEDEŃ IX, Berggnane 17H, 


Dyskretna wysyłka za pobraniem [ub opłatnie 3a poprzedniom 
nadasłaniem neleżyt 891 


koło 306 mrg- 
koło 190 mrg. 


=: ziemskie 


Roztoka k. 
Wolniki . « a 
| Reszta majątku Olin- 


. Sącza o przastrzeni około 840 mrg. 
nik górny . . 0 przestrzeni około 200 mrg. 
Reszta majątka Wie- 


0 przeatrzeni okoła 114 mrg, 


umo 


e 


wiórka . « . O przestrzeni około 80 mrg. 
Informacył udziela adwokat Dr. St. Grzesik 
przed poładniem w biurach Banku paroelacyjnego 
w likwidaoyi Lwów, nl. Batorego |. 28 III. p. e 
południu w swej kanoelaryi ul. Batorego 1. 80. — Na 
żądania z prowincyi inłormacye w drodze plsemnej. 


Ki Jaana gława używa tylko r 


uF |L: 2041. 
OGŁOSZENIE! 

Budynek pad Nr. d. 
800. wraz x oboklogłym 
gruntem i zabudowaniami, 
w pobliżu rzeki Raby, przy 
„Skałoać w Myślenicach, 
w ślicznem żeniu, w 
pobliżu lasów, jest do sprze- 
dania. 

Ustoa i ofertawa licy- 
taca w tym celn odbędzie 
się dnin 31 sierpnia 1912. 
a Bożsizia Ioela rana. 

Cena wywoławcza wy- 
nasi 6800 Koron, E 

Wadyom 700 Karan. 

Bliższe wiadomości w 
Magistracio. 


Dr. OETKERA proszku do 


pieczywa po 12 halerzy. 

Najlepszy, najxdrowazy, przez lekarzy polecan; 
RYS, adiye T 8 
Wazystkie leguminy i pieczywa zwiększają 
się, pułehnieją i stają się łatwiej atrawnemi. 
Dr. Getkera cukier waniliowy po 12 h. 
jako najszinchetniejsza przyprawa da mlecznych 
| mącznych legnmin, do kakao. horhaty, o: 
kołady, kremu, babek, tortów, pnddingów i pi 
nek. Mieszany z miałkim cukrem, dO posypy- 
wania legnmin. Za: ponje w zupółności 9—8 
strączki dobrej wanilii. Miesza sig pił paczki 
dr. Octkera cukru waniliowego £ klg. 


do roznoszenia gazet 
za stałą miesięczną płacą poszukuje 
Biuro dzienników i ogłoszenień 


MARYANA HUPCZYCA 02 w. aj ię. | game zk asy rz 


azek de pieczywa i cukier waniliowy |cą 
do nabycia we wazyntkich handch kolonial- 
nych it. p. handlach. Sposoby użycia nn ka- 
żdym pakiecie. Przepisy ułycia darmo. Należy 
Maczyi, ażchy otrzymać tylka prawdziwa wy- 

a. 


1311 sążni po 5 K. w 
Kabierzynie, na- 
przeciw Końciółka, w. po- 
bližu bodującogo sią „Sapi 
tala“ na froncie da aprze- 
Wiadomość: Kraków 


Kraków, Jagiellońska 7. 


dani 
Wis 


8. (Księgarnia). 886 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny. 
przez MICHAŁA ZEVACO. 
310 (Ciąg dalszy). 

Nostradamus odwrócił się żywo i zobaczył 
za sobą Dżinno. 

— Dlaczego tu jesteś — zapytał szorst. 
ko. — Jax tu wszedłeś? 

— Jak? Mniejsza o to, panie. Dlaczego? 
Oto, zby przynieść ci, panie to, coś wziąć 
z sobą zapomniał. : 

I mały starusz podał Nostradamuso- 
wi ilakonm napełniony jakimś brunatnym 


płynem, |. s 
— Eliksir długiego życia — zaśmiał sią 
Dżinno ironicznie. — A pi.ynajmiej lekar- 


stwo na przedłużenie temn umierającemu ży. 
cia, chociażby 0 gadzinę. Tyle czasn wystar- 
czy, aby sią do Syta uraczyć zemstą, na któ- 
rą od dwadziestn trzech lat czekałeś. Jedna 
godzina radości za dwadzieścia trzy lała mę 
czarni! To nie za wiele, mistrza! O, nie! 
Weź, weż. 

Nostradamus stał, mileząc ponory. 

Wówczns Dźinno zbliżył się do Henryka II, 
rozchylił mu wargi i wlał w nsta całą za- 
wartość flakont, + 

Następnie akłonii się przed Nostradamu- 


sem z właściwą sobie ironiczną pokorą i skie- 
rował się kn wyjściu. Nostradamus zatrzy- 
mał go za rękę. 

— Kto ty jesteś? — zapytał rozkazująco, 

— 0! Czyż pan nie wie? Jestem Dźinno, 
pokorny saga pański. 

Taki. — rzekł Nostradamus. — A je- 
dnak.. nieraz już zastanowiłem się, czy je- 
steś tym, za kogo się podajesz... 

— Więc w takim razie, możesz się, panie, 
zapytać o mnie Wiedzy Tajemniczej Magów, 
ona wam powie! 

— Wiedzy Tajemniczej Magów! — powtó: 
rzył Nostradamus, przesuwając ręka po czole. 
— Sam dobrze wiesz 0 tem, żem na liczne 
pytania nie dostał odpowiedzi! Napróżno też 
zapytywałem, kim jesteś! Napróźno zapyty- 
wałem o samego siebie i tych wszystkich, 
którzy mnie bliska obchodzą! Napróżno chcia- 
Jem się dowiedzieć, jaki los spotka... 

— Tego młodego chłopca? — przerwał 
mu Dźinno. — Królewicz-Rębacz umrze, par 
nie! Oto odpowiedź. 

— Milczt.. Odejdź precz... 

— Odchodzę, Ale oto Henryk sią przeba- 
dził. Niechże pan patrzy. 

Nostradamus odwrócił się żywa do króla, 

Dżinno wyprostował się, ohrzucił jakimś 
szczególnym wzrokiem maga i schował Się 
w najciemniojazy kąt komnaty królewskiej. 

Rzeczywiście Henryk IE budził się z le- 


targu, jaki zwykle poprzedza śmierć, Poczuł 
wstępujące w siebia życie. Spojrzał dokoła 
siebie zdziwiony, zachwycony i uniósłszy się 
na łóżkn szeptał; 

— Co to znaczy? Zniknęły cierpienia i 
wszełka słabość? Oddycham swobodnie! Od- 
żyłem! Jakim to się cudem stało?.. Ach, to 
tyt. — zawołał, spostrzegłszy Nostradamu- 
ma. — Nareszcie! O! wiem teraz, że żyć bę 
dą, gdy ty przyszedłeś do mnie! ` 

Nostradamus zbliżył się. 

W miarę jak widział wsłąpujące w króla 
życie, nienawiść jego wzrastała, 

Król wyciągnął obie ręce i w npojeniu ra- 
dości, szeptał: 

— Dzięki ci, dzięki! Jesteś mym zbawcą! 

— Jestem twym sędzią! — rzekł Nostra» 
damus. 

* LI Lal 

Król podmiósł oczy na maga, lecz spotkał 
się z tak nienawistnym i strasznym wzro- 
kiem, że w jednej chwili dreszcz trwogi prze- 
nikuął go calego. 

Wyciągnął roka w stronę dzwanka,. chcąc 
wezwać pomocy, lecz Nostradamus końcem 
palca dotknął sią zamienia króła i ręka opa- 
dła jak martwa lub sparaliżowana. 

—Napróźno chcesz wołać o pomoc. Mnsis2 
wysłuchać, co mam do powiedzenia, Pazosła- 
je ci zaledwie godzina życia.. Ta godzina da 
|mnie należy, najjaśniejszy panie. (0. dn.) 
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Dzieła: I 


r 
dw. Ignacego | 
Ćwiczania ducho- 
we do użytku reko- 
lekcyj kapłańskich 
Przekład z niemicokiego 
©. von Mehlam 
Tow. leaaswejn 
ostatnie cprempłarzo nabyła 
Rsięgaralą katolicka 
Bra Wiadysława Miikowsklaga 
w Krakowie, | 
9 plae Maryaoki, | 
telefon 1308. wy ę y 
Cena ega.oprawnege miękko | l wszystkich krajów a 


w płótno ang. K. 5. Na 
porto należy dolnozyć KOL | 145 


Tamie NRC, sią karhi | | 
ETA. | Gosp 


pa © hal. 


DE == u — 


a ieii = 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny, x: 


XX 
Kajetan u 


JANA W 


Zakład pogrzebowy | 
„CONCORDIA: 


| pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331. M 


Zakład podejmnie się urządzeń pogrze- $ 
howych oraz sprowadzania zwłok ze póz 


(y kowie jedyny, który posiada własny HB 
wyrób trumien. 


(| panienka młoda da han- 
dłu papiern, jako ekspedy- 
entka od 15 sierpnia b. r. 


znana jaż w jekimkolwiek 

E bandio. E. Czapliński — 

|Kraków Szewska 2. 101 
- Pracownia 

| 262 tapicerska 


OGNEGO 


znajduje się obecnie przy nl. 


k | Zacisze I. 10. 


luropejskich. W Kra- 


nowy do wynajęcia za- 
H | raz przy ol. Krowoder- 
skiej 67 tat przy fa- 
bryce Zieleniewskiego. 


z | j PN za jedynie tylko 


Eue 
amerykańskie, patentowane pier- 
ścienie FRA pp Ul 


Cook Iohnsona 
ad 10 lat 
wypróbowano 


Apteki ca pod złotym 
Ślnnism przy ul. Grodzkiej, TEA ya l, Com 
przy ul maekie, Apteka piny nl. Lubicz, Apteka p 


edat EN ul. Krowodervkioi "a ka pod GRE 
taż 0 przy u cy 


Potrzebna || 


SĄ Pierwszeństwo maję obe- | jĄ*S1 


Sklep" | 


Po raz pierwszy w Krakowie! 
Przy placu Wielopole obok Cyrku Edison 
TRABERA 
WIELKA HYGIENICZNA WYSTAWA 


ICZŁOWIEKI 


| FARACISZAA RAELIASAIEBO | | 


Wstęp 40 hal. 
Wojskowi i dzieci 
płacą 20 hal. 


Otwarta 
od godziny 9 rano 
do godziny 8 wiecz. 


R w LB wstęp wyłącznie dla Pań. > 


Mor$iasirzonek. 


malarz 
w Krakowie ul, Zwierzyniecka 4. 


podejmuje się: 


Malowania kościołów, po- 
koi i wszelkich robót taki 
malarskich jak i pokostni-: 
czych po cenach umiarko- 
wanych. Roboty wykonuje 
km Przyjmuje za- 
mówienia także na prowin- 
cyę. 


Ż 
/ 


y | 
i 


A 


(ARYA 


Wydawca: Krakowskie Tow. wydzwnicze, 


h OUDIG ŚP UPOWUDAR UROKI 


na 


Listy bez załączonej marki pocztowej pozostaną hez odpowiedzi. 


ŻE WS ZA 1 


M wszystkie bez wyjatku pisma di 


miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu. 
mołystyczne, ilustfracye artystyczne, mody, żurnale, przyj: 
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub vysyłką na 
0099009 prowincyę po cenach redakcyjnych 0000000 


BIURO DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ 


BUPCZYCH 


KRAKÓW, UK. JAGIELLOŃSKA L, 7. 


Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych w_ nagłówkach. 


Odpowiedzialny i naczelny | rodaktar: Ludwik Szczepański. 


Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie. 


